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KURIER POLSKI 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie £ złr., kwartalnie $$ zł., 
półrocznie © złr., rocznie A% ztr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
85 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie B zir. $5 cnl, kwartalnie 
£ złr., półrocznie $ złr., rocznie 86 zlr. 


„Numer pojedyńczy 6 cnt. 


Kraków, Poniedzialek 23 Lutego 1891. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


Rocznik III, 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz $6D centów, za nastę- 
pne po $ centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po %8 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po «b cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń BƏ cnt. „Nadesłane* BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER* — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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ADMINISTRACJA: ulica Szewska Nr. 7, I. piętro. 


Sprawa o zabójstwo 
Wisnowskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Na wieczornem piątkowem posiedzeniu, 
świadek Aleksander Myszuga, oświadczył, 
że pragnie uzupelnić swoje zeznanie. Do- 
daje, że na tydzień przed Śmiercią Wisnow- 
skiej, zwracał jej uwagę, że w mieście 
mówią powszechnie, iż jest kochanką Bar- 
teniewa. Wtedy zalożyła palce na krzyż 
i wypowiedziała uroczystą przysięgę na 
popioły ojca, na miłość matki, której ży- 
cie jest jej życiem, że nigdy do Bartenie- 
wa nie należała, 

Z piśmiennych zeznań Emilji Kicińskiej, 
odczytanych w sobotę. dowiadujemy się, 
że córka Marja Wisnowska, urodziła się 
w 1860 r W kilka miesięcy umar? jej 
ojciec i matka wstąpila w związki mal- 
żeńskie, parę lat później, z nieżyjącym już 
także Władysławem Kicińskim. Córkę wy- ) 
chowała starannie, w 17 roku już ukoń. ` 
czyła pensję i następnie ciągle się sama 
kształciła. W domu, bywało bardzo wielu 
mężczyzn i między nimi Barteniew, nie | 
uważała jednak, aby był bardzo zakocha- ; 
ny. Czasem przysyłal prezenta. Obiecal jej 
dać medaljon do roli w „Zywym posągu”, 
pokazywal nawet model do niego, ale pre- į 
zentu nie przysłał. Raz zapytała o to Ma- ; 
nię i otrzymała odpowiedź, że Barteniew | 
jest holysz, zamówił co prawda, medaljon, £ 
lecz nie ma pieniędzy na wykupienie i o- 
czekuje zasiłku od ojca. Gdy była na le- 
tniem mieszkaniu, „ przyjechal Barteniew. 
Na uwagę, że podobne wizyty mogą Ją 
skompromitować, przyrzekła, że się to wię 
cej nie powtórzy 1 poufnie zwierzyła się, 
iż chciałaby zerwać wszystkie z nim sto- 
sunki, bo ją ogromnie nudzi. x 

Różnieę, między treścią podartych i ca- 
lych kartek, tlumaczy tem, że pierwsze 
pisała wtenczas, gdy sądziła, iż ten czlo- 
wiek ulituje się nad nią Później straciła 
wszelką nadzieję ratunku i napisała trzy 
ostatnie, które podar? Barteniew. Żadnych 
trucizn nie widziała; była mowa o jakimś 
pierścionkn, mającym — zawierać -proszek 
podejrzany, ale nieboszezka całą hustorję 
w żart obróciła. Przytem zaręcza, że Ma- 
nia mie nosiła nigdy ze sobą żadnych 
paczek, nawet parasol rzadko brała ze 
sobą. 

Zeznania calego szeregu następujących 
świadków, nie przedstawiają nie ważniej- 
szego. Tylko podporucznik Krum opowia- 
da, że Barteniew uważał siebie, jako wiel- 
kiego zdobywcę sere i że żadna kobieta, 
nie jest w stanie mu się oprzeć. To samo 
potwierdza pułkownik Karantiejew. Ten 
ostatni zawsze sobie „, niego Żartowal i 
powtarzał mu często: j 

— „Oh! pan jesteś prawdziwym Don 
Juanem“, A 

wiadek Emma Sztengel, siostra cio- 
teczna Wisnowskiej, zeznaje, iż raz pod- 
słuchała rozmowę prowadzoną po franeuzku 
między Wisnowską i Barteniewem. 

— I pan zabiłbyś mnie z zimną krwią? 

— Tak jest, z zimną krwią. 

— Ani ręka nie zadrżałaby ? 

— Tak jest, ręka nie zadrżałaby mi. 

Dodaje, że Siostra jej byla bardzo o- 
czytaną i najlepiej lubiła przestawać z li- 
teratami Ą n 

Kuzynka W isnowskiej, Kruziewicz, po- 
wiada, iż była jej najbliższą powiernica. 
Barteniewa spotkała parę razy, ale Wi- 
snowska nie lubila go i owszem, nawet 
wyśmiewała Chciała z nim zerwać wszel- 
kie stosunki, leez odczuwała pewną bo- 
jaźń, aby się nie zabił , „bo ten wypadek, 
zwichnąć mógłby całą jej karjerę artysty- 
czną. Umierać nie chciała 1 przywiązywala 
wielką wagę do życia. Z powodn czyjegoś 
otrucia we Lwowie, mówiła, iż gdyby 
miała skończyć samobójstwem, to chcia- 
łaby umierać wśród kwiatów, zieleni i w 
otoczeniu tchnącem poezją. Byla bardzo 
oszczędną, chociaż nie skąpą. Wszystkie 
pieniądze oddawała matce i zebrała dla 
niej 5000 rubli. Prezenta  Barteniewa, 
składające się Z mandoliny, skóry uie 
dźwiedzia białego, paru bombonierek i ja- 
kiejś bransoletki, matka Kicińska , ode- 
slala do pułku. 

„Zapytany jeneral Palicyn, €0 do stano- 
wiska prasy wobec MW isnowsklej, odpo- 
wiada, że początkowo bardzo na nią zwa 
żal, ale przekonawszy się, Że prasa war- 
szawska jest więcej stronną, niż którakol- 
wiek inna, przestał się zupelnie Intereso- : 
wać tem, cO piszą, Ztąd, nie nie może po- | 
wiedzieć O stosunku prasy do artystki. 

Reżyser teatra Rozmaitości, Jan Tatar- 
kiewicz unosi się nad znakðmitym talen- į 
tem Wisnowskiej. ostatnich czasach 
byla nadzwyczaj zdenerwowaną, W rozmo- 
wie powiedziała mu: „Jest jeden człowiek, 
jak dziki zwierz 1 zobaczysz pan, że mnie | 
kiedy zabije“. [ak Sig przestraszy] temi 
słowy, iż zawołał: — „Pani, przeżegnaj 
się*. 


Świadek Kazimierz Zalowski, redaktor 
Wseku i komedjopisarz, zeznaje, z, wj. 
snowską poznał w 1881 roku, gdy miała 
grać w jego komedji. Miewala ozesto ha. 
lueynacje i raz w jego obecności, dostała 
nagle pewnego rodzaju tężca. Wyprężyła 
się jak strona i patrząc W róg pokoj 

nierachomie, zapytała, czy, Czego nie wj. 
dzi? Sądził, iż gra komedię, ale przekona} 
się, Że atak prawdziwy i zaczął woląć 


==, m WERE. „kN 


"aw 


„córkę gospodarza z Sadkowie, drugiemu a- 


matkę. W krótce jednak uspokoiła się i o 
powiedziala, iż ukazał się jej djabeł w 
czerwonem ubraniu. Toż samo miało się 
przytrafić, gdy do Włoch jechała  Wten- 
czas, autentyczny Mefisto mial się uka- 
zać na szybie wagonu, ale sprawdzila pó- 
źniej, że tak podziałała na nią czerwona 
firanka W ostatnich czasach, zauważył u 
mej wielki rozstrój nerwowy i radził, aby 
wyjechała za granicę i serjo się leczyła w 
jakim domu zdrowia. | | i 

O śmierci i samobójstwie, nigdy nie 
wspominała. Także nie o Barteniewie 1 
tylko raz napomknela, że się w niej kocha 
dwóch huzarów. 

Stefan Krzywoszewski znał dobrze Bar- 
teniewa i widywał go często u Wisnow- 
skiej Jednak nie zauważył między niemi 
żadnej poufałości i traktowali się wzaje- 
mnie dość ceremonjalnie. Na trzy tygo- 
dnie przed wypadkiem, był u niej na ©- 
biedzie. Przyszedł później Barteniew. Wi- 
snowska wyszła do niego do salonu, pod- 
czas gdy Krzywoszewski pozostał w po- 


, koju jadalnym. 


Po chwili „wróciła Wisnowska blada, 
przestraszóna i z rewolwerem w ręku. 

„Chciał mnie zabić — rzekła — przy- 
kłądal mi rewolwer do skroni, Gdybym nie 
wyrwała, już byłoby po mnie“. 

wiadek zamierzał pójść do salonu, ale 
nie puściła go, dodając: „To się już wię- 
cej nie powtórzy“. 4 

Przew. Czy pan nie przypuszczasz, że 
Wisnowska odegrala komedję? 

Świadek, Sądzę, mówiła prawdę. 

Wedłag niego, Wisnowska była w o- 
statnich czasach zdenerwowaną i rozdra- 
Żnioną. Uskarżała się na prasę, ale nie 
wie dlaczego , bo nie wspominała o żadnej 
osobistej niechęci i urazie. W ostatnich 
jednak czasach, literaci 1 dziennikarze by- 
wali u niej daleko rzadziej. , 

Prokurator. Czy świadek nie sądzi, 
że na oziębienie wpłynęło bliższe zawiąza- 
nie stosunków z huzarami? 

Świadek. Być może. 

Antoni Mieszkowski, dziennikarz, po- 
wiada, że Wisnowska była bardzo inteli- 
gentuą i pracowitą. Nadmierny wysiłek w 
studjowaniu ról, byś może, przyczynił się 
do jej zdenerwowania. Postępy, jakie ro- 
bila w sztuce, przechodziły zwykłą miarę i 
przytem kochała szalenie swą matkę. Był 
dla niej życzliwie usposobiony, ale zawsze 
na stopie etykietalnej. 

Prokurator. Czy pan nie zauważył 
zmiany w jej usposobieniu po powrocie 
z zagraniey ? 

Świadek 
sunków, =. 

Prokurator przypomina, że w pierwiast- 
kowem śledztwie, mówił o zmianie w u- 
sposobieniu Wisnowskiej. | 1 

wiadek Po powrocie z zagranicy, 
nabrala większej swobody teatralnej i do- 
piero wtenczas zaczęła wchodzić w reper- 
toar. Tworzyła nowe kreacje sceniczne, 
jak: „Lenę* i inne. 

Prokurator zwraca uwagę, że chodzi mu 
o kobietę, a nie o artystkę. 

Przewodniczący zaś prosi, aby opowie- 
dział wypadek z chloroformem. 

Świadek. Pewnego razu zapropono- 
wała mi żartem, abyśmy się wspólnie o- 
truli. Wyjęła chloroform i powąchała kil- 
ka kropli. Widząc. że się chwieje, posze: 
dlem po wodę i ocucilem ja. 

O Barteniewie wyraża się, że czuła do 
niego wstręt fizyczny Co zaś do prasy, 
to była jej faworytką i jeżeli ją krytyko- 
wano w ostatnich czasach, to tylko dla 
tego, że występowała w lichych sztu- 
kach. 

Prokurator. Czy nie wspominała 
panu, że woli śmierć, niż Barteniewa? | 

Swiadek. Jest to znowu wyrażenie 
wzięte dosłownie z jakiegoś calkowitego 
okresu zeznań moich. Wyraz „śmierć*, 
używa się często w potocznej mowie i po- 
wiadamy „znudził nas na śmierć*, co nie 
nie przeszkadza, abyśmy brali to słowo w 
dosłownem znaczeniu. 


Zmieniła się sfera jej sto 
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Handel dziewczętami. 


Gazeta Rzeszowska donosi: 

Policja rzeszowska odkryła, iż handel dzie- 
wczętami mimo wszelkich środków ostro- 
żności i wydanych zarządzeń władz, uda- 
wał „się dotychczas z pomyślnem powo- 
dzenieu w naszym kraju, chciwym zysku 
handlarzom, Sprawdzonem zostało iż z koń- 
cem sierpnia 1883 roku, sprzedali małż. 
Fleckowie (zwani Kwatsche) w Przemyśln, 
Katarzynę Adamów, 16 lat liczącą, córkę 
tamtejszego stolarza, ajentowi ze Lwowa, 
tym samym czasie N. Breunerowa z 


Sambora Marją Komuniak, 17 lat liczącą, 


jentowi w Samborze. 


wiózł Każdy z ajentów po- 


swą ofiarę do Pesztu drogą umówio- 
ną I tam w pewnym hotelu przy dworcu 
kolejowym razem się połączywszy, podróżo- 
wali wprost do Konstantynopola. 

Z dworca kolejowego w Konstantynopolu 
wywieźli je omnibusem do pewnego parku 
za stolicą, W którym przybycia ich oczeki- 
wało już 9 kupców z pełnemi trzosami. — 
Po dokładnem oglądnięciu i zbadaniu fizy- 
cznem tyċh ofiar, przystąpiono do licytacji, 
a po dłuższym targu nabył je jako najwię- 
cej dający N. Kugel, właściciel domu pu 
blicznego w Konstantynopolu przy ulicy 
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„Cula capuxande*, płacąc galicyjskim ajen- 
tom od każdej bogdanki po 60 lirów ture 
ckich, t. j. przeszło 600 zir. Towar zaku- 
piony stał się własnością nabywcy, a ten 
zawiózł takowy do swego haremu i umie 
ścił na I. piętrze pod zamknięciem i strażą 

Bogdanki nasze zdz'wiły się wprawdzie 
tem postępowaniem, ale cóż robić, bylo już 
zapóźno, gdy się spotrzegły pod kluczem, 
a w otoczeniu swojen poznały dwanaście 
innych dziewcząt tej narodowości, co i one, 
również z Galicji, które w ten sam sposób 
wywiezione zostały. Między innemi poznały 
one tam Surę Brachfeld z Czudca, córkę 
Abrahama  Brachfelda, liczącego 
blizko łat 9C, którą z Przemyśla przed 


dwoma laty wywieziono, Anielę Berniak z 


pod Krakowa, którą przed 7 miesiącami, i 


Feigę N. ze Złoczowa, którą ze Lwowa 
przed 18 miesiącami do Konstantynopola 
wywieziono. Innych dziewcząt z nazwiska 
poznać nie zdołały, bowiem pod karą cie- 


lesnej chłosty narodowym językiem nie wol 


no im było z sobą rozmawiać. Każda z nich 
ma tam swą osobną celę, a na kurytarzach 


obecnie 
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wysłano na Sybir, a wielu pozamykano w 
monasterach szyzmatyckich, jak w wię- 
zieniu. 


W fejletonie naszego pisma pomieścimy 
w bieżącym tygodniu, przed rozpoczęciem 
drukn większej powieści oryginalnej, kilka 
pomniejszych utworów literackich, które od 
'dluższego czasu czekają na to w tece re 
"aakcyjnej. 

W sześćdziesiątą rocznicę bitwy pod 
Grochowem, która przypada w środę dnia 
-25 b. m. odprawionem zostanie o godzinie 
10 rano uroczyste nabożeństwo żałobne fun- 
dacyjne w kościele 00. Dominikanów. za 
duszę ś. p. generała Jana Skrzyneckiego, 
naczelnego wodza i wszystkich poległ 
lub zmarłych towarzyszy jego z 1830—31 
roku. 

Dr Józef Wereszczyński członek Wy- 
działu krajowego, bawił w dniu wczoraj- 
szym w Krakowie w powrocie z Czernicho- 
wa, gdzie zwiedzał szczegółowo szkołę rol- 
niczą. Pan radca Wereszczyński, uwzglę- 


w tym celu jest straż ustawiona; również dniając coraz większy napływ uczniów do 


dzieje się to samo, gdy się mają zejść dwie 


lub więcej razem. 


słów mowy tureckiej, ab; 
tureckie 


WOŚĆ. 


imię i nazwisko, 


słano ją do Galicji. 


D 


q] Nonita miejcowa) 
OE, a E È F: 
Kalendarz. Dziś: śś. Piotra Damjąına 


i Romany p.; jutro: śś. Macieja ap. i Zyg- 
fryda b. 


Rocznice. Dniu 23 lutego 1574 Samnel 
Zborowski zabija Wapowskiego pod bvkiem 
króla na Waweln. 


Największą miała Rosja nienawiść do ko- 
ścioła unickiego, który i kościelnie odró- 
żnia Rusinów od Moskali i pod względem 
narodowym wzmacnia ich indywidualizm. 
Już za Katarzyny uderzał carat taranem 
w cerkiew unieką, ale Za Mikołaja najsro- 
żej na nią się rzncił. Zamy kanie PRE" 
zmuszanie księży do wprowadzenia obrząd 
ków prawosławnych, pędzenie ludności ba- 
togami Kozackiemi do cerkwi! prawostą, 
wnych, znoszenie biskupstw i parafij, wszy 
stko to stało się systematyczną akcją rządu, 
wymierzoną na obalenie unji, która jedynie 
i wyłącznie w obrębie Królestwa kos 
sowego, aż do najnowszych cza8ÓW cierpia 
no. Przez lat kjlkanaście tak szybko 7a- 
cierał Mikołaj znamiona unickiej 
że z niej ślad tylko w tem pozostał, 
jeszcze z tytułu uznawano papieża 24 gło- 
wę przez Moskali skarykaturowanego ko 
ścioła. Ale i to miało ustać, Na rozkaz 
Mikołaja, pod naciskiem Skrypicyna i ko” 
zaków, odpisał Józef S emaszko JAKO 
biskup litewski, dnia 12 lutego (23 7* 
kalend.) 1889 r., w Połoeku nad Dźwinś» 
akt zawarcia unji, wypowiedział posłuszen” 
stwo papieżowi i oświadczył uroczyste przy 
stąpienie, które nazwał powrotem do ko: 
ścioła grecko-rosyjskiego, rządzonego prze% 
cara moskiewskiego i jego radę, czyli „S)” 
nod prawosławny*. Wraz z Siemaszką pod 
pisali akt odstępstwa: Antoni Zubko, bi- 
skup brzeski, wikarjusz djecezji litewskie); 
Bazyli Łużyński, biskup połocki, admini- 
strator djecezji białoruskiej; Jan Komi- 
szewski, oficjał. asesor w kolegjum ducho- 
wnem grecko-unjackiem; Antoni Tupalski, 
oficjał, prezydent konsystorza litewskiego; 
Michał Szelepin, oficjał, prezydent konsy- 
storza białoruskiego, rektor seminarjum ; 
Micha! Hołubowiez, oficjał, wiceprezydent 
konsystorza litewskiego i wielu, wielu in- 
nych, a wogóle z 2006 księży świeckich 
i 342 Bazyljanów, podpisało ten akt 1305 
osób. Znaczną część podpisów pozyskano 
podstępem. Tych duchownych, którzy 0d- 
stępstwa nie podpisali, pozbawiono parafji, 
rozpędzono, pobrano do wojska, kilkuset 
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Jedna jednak Katarzyna Adamów zdoby- 
ła się na odwagę i duia 9 października i 
1890 w nocy spuściła się z I piętra oknem Tow. przyjaciół nauk, zostali przez walne 
na prześcieradłach na ulicę i zdołała do- ` zgromadzenie na wniosek wydziału lekar 
trzeć do ambasady austro - węgierskiej w skiego, zamianowani między innymi krakow- 
Konstantynopolu, zkąd na koszt kraju ode- gey profesorowie : Rydel, Blumenstock i Ma 


Śledztwo energiczne przez e k. proku- 
ratorję państwa i policję w Przemyślu w prezes Akademji Umiejętności, w tych dniach 
sprawie powyższej, wskutek doniesienia po-  hędzie obchodził jubileusz sześćdziesięcioletni 
licji rzeszowskiej, zostało zarządzonem i kil- 
ku handlarzy tego żywego towaru już u-' 
więziono. Dalsze dochodzenia są w toku i bilata, wysłał, jak donosi Dziennik Poznań- 
spodziewać się należy, že władze kompe- sk, także adres, a uprosił członka honoro- 
tentne energicznie wystąpią i zajmą się tą, wego, p. prof. Łepkowskiego, aby go czci- 
sprawą, by i inne, tam pozostałe dziewczę- 


| 
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ameme n A m rm w o PSEA 0 ESA. D- - 


cerkwi, ! 


| ny artysta- malarz, wyjechał 
. czorem do Egiptu. 


szkoły, których na letnie półrocze zgłosiło 
się o 30 więcej, niż statut przyjąć pozwa- 


Każda z nowo-przybyłych dziewcząt nie lą, postanowił przedstawić Wydziałowi kra- 
ma żadnej styczności na zewnątrz i trzy- jowemu wniosek, aby rozszerzyć zakład o 
maną bywa w ukryciu przez pierwsze dwa 1 
miesiące, dopóki nie nanczy się kilkanaście dynek główny. Nie ulega wątpliwości, że 
mogła przed 
kontrolą urzędzową podać swe przybrane 
oraz miejsco- 


20 miejse i w tym celu przebudować bu- 


Wydział krajowy przychyli się do tego 
wniosku, gdyż już obeenie jest w szkole 
10 uczniów więcej a dotychczasowy budy- 
nek jest tak szczupły, iż pomieścić się w 
nim niepodobna. 

Członkami honorowymi poznańskiego 


dnrowicz. j 
JE. prof. dr l. Majer dotychczasowy 


doktoratu. Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu w uznaniu wielkich zasług ju 


odnemu uczonemu wręczył, a Towarzy- 


ta, nieznane z nazwiska, zostały uwolnione "atwa przy uroczystości reprezentował. 
i miały powrót do kraju umożebniony, nie- 
wątpliwie bowiem pokażna eyfra Polek po 
wielu innych takich zakładach w Konstan- 
tynopolu jest więzioną. 


Adres pięknie wykonany. 

przesłany futerale, brzmi : 
„Jaśnie Wielmnożny Panie! 

W dniu uroczystym, w którym cała Oj- 
czyzna z dumą spogląda na Ciebie, wielce 
szanowny Panie, przyjm od nas z zacho- 
dnich kresów wyrazy czci i uznania. Wdzię- 
czność narodu całego to szczyt zaszczytów. 
jakich dostąpić można. a wszakże Tobie, 
Panie, danem było na nią zasłużyć. Przyjm, 
przezacny Panie, nasze zapewnienie, że 
cześć dla naszego członka honorowego po- 
dziela nasze całe Towarzystwo, które chlu- 
bi się tem, że Ciebie do grona swego zali- 
cza*, 

Kazimierz Pochwalski, zaszczytnie zna- 
wczoraj wie- 


w ozdobnym 


f Zmarli. Józefa z Papieńskich Starska, 
obywatelka Półwsia Zwierzynieckiego, prze- 
żywszy lat 55, zmarła 21 b. m. — Marja 


z Cze howskich Nowińska, przeżywszy lat 
24, zmarła 21 b. m. Si 


Z sali odczytowe'. Powitany okłaskiem 
wstąpił w dniu wczorajszym na katedrę w 
sali gimnazjum św. Anny, profesor Jós- 
Miklaszewski i wygłosił pierwszy z zapo” 
wiedzianych odczytów o „Konstytucji trze 
ciego maja“. Szanowny prelegent zaczął od 
scharakteryzowania warunków, w jakich 
znajdowało się nasze społeczeństwo po Sej- 
mie podziałowym, wskazał na pudnoszenie 
się ducha umysłowego, na budzący się prze 
mysł i handel. Dalej zwrócił profesor uwa- 
gę na osobę króła Stanisława Augusta Po- 


niatowskiego, na jego charakter i wpływ 


wywierany na króla przez Kavarzynę II., | 


imperatorową rosyjską i jej ambasadora 
Stackelberga Stanisław August, który tak 
smutną po sobie pozostawił pimięć, nie cie- 
szył się nigdy zaufaniem narodu. a po Kon- 
stytucji trzeciego maja, gdy mu naród po- 
wierzył władzę nad wojskiem w r. 1792 
w wojnie z Moskwą, dowiódł 
wart tego zaufania. I słusznie też napisał 
Gustaw lII. Waza: „Stanisław August nie 
Jest ojcem narodu. nie Jest obywatelem kra- 
Ju*. l jakież miał naród mieć zaufanie do 
monarchy, w którym nie było powagi ma- 
jestatu królewskiego, w którym widział no- 
sobienie słabego charakteru, chwiejności za- 
sad, niemoralności i rozrzutności. Stanisław 
August miał może najlepsze chęci, ale nie- 
stety brakło mu sił, brakło mu odwagi do 
wprowadzenia ich w czyn. Polityka jego 
chwiejna doprowadziła Rzeczpospolitę do 
upadku, a Katarzyna II. chlubiła się tem, 
że podczas swego panowania dokonała dwóch 
wielkich rzeczy, które dla jej następców 
nie mogły być bez znaczenia, t. j. zdobycie 
Krymu i rozbiór Polski Omawiając dzia 
łalność Sejmu czteroletniego zaznaczył pre- 
legent, że jednomyślnością, jaka przy jego 
uchwałach panowała, nawet i w dzisiejszych 
czasach nie każdy parlament poszczycić się 
może. 

Styl jasny i zrozumiały, tudzież umieję= 
tne obrobienie tematu zjednały preleganto- 
wi rzęsiste, a zasłużone oklaski, 


W przyszłym odczycie szanowny profe- 
sor mówić będzie o uchwałach: „Wielkiego 
Sejmu,“ a w szczególności o reformie po- 
datkowej. 

Stowarzyszenie nauczycielek odbyło w 
dniu wczorajszym doroczae walne zgroma- 


| 
| 
| 


: nestowi Breiterowi, 


dzenie. Jest to bezsprzecznie jedna z naj- 
pożyteczniejszych instytucyj, która choć w 
części może się przyczynić do obrony i po- 
lepszenia bytu biednych istot, poświęcają- 
cych się najtrudniejszemu zawodowi nau- 
czycielskiemu a narażonych na tysiączne 
ciężkie przejścia. Jeżeli mężczyźni nieraz 
ciężko walczyć muszą o byt, jakże bez po- 
równania cięższem jest położenie młodych 
kobiet, które nie tak łatwo zdobywają po- 
sadę a w krytyczniejszej chwili nie mają 
często dachu nad głową. Aby temn choć w 
Części zaradzić, postanowiło krakowskie 
stowarzyszenie nauczycielek 
schronisko, w któremby poszukujące miej- 
sca nauczycielki przynajmniej chwilowy 
znalazły przytułek. Na ten cel zebrano 
dotychczas kwotę 1.807 złr. 97 centów. 
Jesi nadzieja, że znajdą się ludzie ofiarni, 
którzy znaczniejszym zapisem przyczynią 
się do urzeczywistnienia pięknej myśli. 
Wydział stowarzyszenia poczynił już kro= 
ki, aby Rada miejska odstąpiła bezpłatnie 
grunt pod budowę. 

Obok tego poruszono w sprawozdanin 
rocznem sprawę założenia własnej kasy 
oszczędności, gdyż majątek stowarzyszenia 
dosięga sumy 15.000 złr, a przez założe- 
nie kasy oszczędności wzajemna pomoc mo- 
głaby być skuteczniej spełniona Wreszcie 
postanowił Wydział rozszerzyć zakres dzia- 
łania towarzystwa na wszystkie kobiety, 
które zdały egzamin nauczycielski a które, 
wskutek braku odpowiedniego umieszczenia 
w swym zawodzie, zmuszone były poświę- 


cić się służbie pocztowej, telegraficznej, 
kolejowej i t. d. Odnośnie do tych pnnk- 
tów przedstawił Wydział zgromadzenia 


walnemu zebraniu zmianę kilku przepisów 
statutn, na co się walne zgromadzenie je- 
dnomyślnie zgodziło, uchwałając nznanie 
ustępującemu wydziałowi. 

Z kolei przystąpiono 
członków honorowych i przez aklamację 
obdarzono tą godnością J.E. kardynała 
księcia biskupa Dunajewskiego, vice-prezy- 
denta Rady szkolnej krajowej p. Bobrzyń- 
skiego, ks. kan. Spisa, panią namiestniko- 
wą Badeniową, pannę Sewerynę Górską, 
przełożoną pensji żeńskiej w Krakowie i 
p. dyrektora Władysława Żeleńskiego. 

W skład nowego wydziału weszli: pp. 
Wanda Żeleńska, prezesowa, Joauna Pogo- 
nowska, viceprezesowa, Henryk Mildner, 
skarbnik, Daniela Mikiewiczówna, sekre- 
tarka. Członkowie: Pani rektorcwa Za- 
krzewska, Seweryna Górska, dr. Cyfro- 
wicz, Helena Pawlikowska , Mieczysława 


do mianowania 


Śleczkowska, Paula Spławińska, ks kan. ! 


Spis. 


Wieczorne rauty w Towarzystwie sztnk : 


pięknych, przy muzyce i oświetleniu ele- 
ktrycznem, nzyskały już prawo obywatel- 
stwa. Wczoraj, salony były przepełnione 
wyborową publicznością, pomiędzy którą 


wiele i to bardzo wiele pięknych kobiet, ; 


jak wiadomo, będących zawsze great atrac: 
tion wszystkich większych zebrań. Rozma- 
wiano, bawiono się, śmiano. 

Obraz Wojciecha Kossaka, zatytułowany 
„8 kwietnia 1861 r.*, ściągał tłnmy wi- 
dzów. Niemniejszem powodzeniem cieszył 
Się mały obrazek nieodżałowanego Artura 
Grottgera, przedstawiający dwa pokolenia, 
przysięgaiące bronić Ojczyzny. Kto się do- 
brze wgłębił w dzieło tego mistrza rysun- 
ku, ten na pierwszy rzut oka, rozpozna te 
same przymioty, co w Lituanji, Po'vnji lub 
łorhd w na Sybr. Ta sama siła i uy- 
razistość w fiziognomjach, ta sama pewność 
ręki w wykonaniu całego rysunku. Jest to 
tylko ołówek, ale jakże nim Artur Grottger 
potrafił przemawiać do sere naszych! Obra- 
zek należy do zbiorów barona Władysława 
Heftlera, zamieszkałego w Paryżu i posia- 
dającego ładną galerję złożiną z utworów 
samych malarzy polskich. 


Sąd apelacyjny krakowski zatwierdził 
akt oskarżenia wniesiony przez krakowską 
prokuratorję państwa, przeciw pp.: 1) Er- 
2) Wilhelmowi recte 
Wolffowi Feldmancwi, 3) Franciszkowi No- 
wickiemu 4) Gabrjelowi Górskiemu, 5) Lu- 
dwikowi Janikowskiemu, 6) Wojciechowi 
Szukiewieczowi, 7) Romanowi Baranieckie 
mu, 8) Ignacemu Daszyńskiemu. akademi- 


że nie był į kom Wszyscy, z wyjątkiem p. Wowiciecha 


Szukiewicza, obwinieni są o występek z ŚŚ 
285, 286 lit. a i 287 lit. ado ust. karnej, 
karze z $ 288 podpadający. Wojciech Szu- 


kiewicz obwiniony jest o występek $$ 285, : 
karze z $ | 
Rozprawa tł 
główna odbędzie się przed sądem krajo- | 
Prawie wszyscy obwinieni ' 


286 lit. a i 293 a, b i c ust. 
294 ust karn. podpadający. 


wym karnym. 
należeli do redakcji Ogniska, lub byli chwi- 
lowymi tego pisma współpracownikami. 


wybudować ; 


W Parku krakowskim zebrało się wczo- | 


raj mnóstwo osób żądnych ślizgawki, któ 


ra została z pierwszym zmierzchem rzęsiście i 


oświetloną różnokolorowemi ogniami ben- 
galskiemi. Korowód ogników z djabłem na 
czele żywo zainteresował publiczność, a po 
spalenin wspaniałej, dziesięć metrów dłu- 
giej kaskady ognistej, posypały się huczne 
brawa, na które p. Mądrzykowski rzeczy- 
wiście zasłużył. Mnóstwo spalonych rakiet, 
szmermeli, słońc latających ete. złożyły się 
na obfity program, któremu ochoczo przy- 
grywała wojskowa orkiestra 21 pułku pie- 
choty. 

Znikła d. 3 lutego b. r. służąca, 15-letnia 
Anna Zmudzińska, rodem z Zatora, która 
z ulicy Zielonej 1. 8 wyszła przed południem 
rzekomo na tandetę i więcej nie powróciła. 
Ktoby coś wiedział o tej dziewczynie raczy 


uwiadomić o tem tutejszą policję, lub ma: 
b 


gistrat w Zatorze. 


Warszawa 22 lutego. Dziś wieczorem 
o godzinie dziewiątej; pierwszy wydział 
kryminalny sądu okręgowego, wydal wy- 
rok na zabójcę Wisnowskiej Barteniewa i 
skazal go na pozbawienie wszelkich praw 
stanu, ośm lat ciężkich robót i dożywot- 
nie osiedienie na Syberji. 

Gdańsk 23 lutego. Wiec w obronie 
Jezuitów oraz w kwestji socjalnej i szkol- 
nej odbędzie się dnia 1 marca w mieście 
Starogardzie. 

Wiedeń 23 lutego. Wszystkie dzienni- 
ki unoszą się nad zaslngami zmarłego mi- 
nistra wojny, hr. Bylandta-Rheidta. Prasa 
liberaino-żydowska poczytuje mu za szcze- 
gólna zasługę to, że występowal przeciw 
pojednawczej polityce hr. Taaftego, a zwła- 
szcza przeciw szkolom narodowym. 

Praga 23 lutego. Obiegają pogłoski, że 
przy wyborach, w kilku odosobnionych 
wypadkach, młodoczesi pójdą ręka w rękę 
z Niemcami 

Budapeszt 23 lutego. Dyrektor Lu- 
dwik Ordody wytoczył radcy  ministerjal- 
nemu p. Liptay proces o oszczerstwo P. 
Liptay głosił, że p. Ordody prowadził han- 
de! orderami. 

Budapeszt 23 lutego. Minister handlu 
p. Barosz odmówił pewnej grupie kapita- 
listów koncesji na ntworzenie w stolicy 
Węgier elektrycznej kolei z Budapesztu do 
Preszburga. 

Zagrzeb 23 lutego. Kapitula wybrała 
biskupa Gasparicza wikarjuszem kapitul- 
nym i zarządcą oOBieroconej przez zgon 
kardynała Michalowicza, archidjecezji za- 
grzebskiej. 

Grac 23 lutego. Prezydent wyższego 
sądu apelacyjnego p. Wasser wydał roz- 
; porządzenie przeciw antysemityzmowi Prze. 

ciw antychrystjanizmowi wysocy dostojni- 

cy występują mniej chętnie. 

Berlin 23 lutego. W sferach rządo- 

| wych utrzymują. że wiadomość, jakoby ke. 

Leon Mieczkowski z (Gdańska został już 
„tów arcybisknpem gnieźnieńsko- 
| poznańskim, jest co najmniej przedwcze- 
SNĄ. 

Berlin 23 lutego. Najmłodszy syn ce. 
sarza, ks. Joachim, ciężko, zachorował i 
| stan jego wzbudza obawy. 

Berlin 23 lutego. Rząd proski wystę- 
puje przeciw kartelom właścicieli kopalń 
węgla w ten sposób, że polecił dyrekcjom 
kolei państwowych sprowadzać węgle z 
Anglji, jako znacznie tańsze od krajowych. 

Berlin 23 lutego. Wszystkie dzienniki 
, konstatują, że subskrypcja na nową poży- 

czkę rządową powiodła się Świetnie. 
| Paryż 23 lutego. Komisja parlamen- 

tarna, której polecono zbadanie, pod ja- 
kiemi warunkami można zaniechać zapisy- 
wania ukaranych przez sądy francuzkie 
cudzoziemców w ozarnej księdze, oświad- 

czyła się za tem, żeby to czynić tylko w 

stosunku do poddanych tysh państw, któ- 

re takie dobrodziejstwo przyznały obywa- 
telom francuzkim. Cudzoziemcy, którzy 
zostali skazani na wydalenie z granie 

Francji i nadal będą zapisywani w czar- 

nej księdze. 

Paryż 23 lutego, Na odbytem zgroma- 
dzenin Deroulżde przemawiał przeciwko 
udziałowi artystów francuzkich w wysta- 
wie berlińskiej. 

Bruksela 23 lutego. Parowiec „Ips- 
wich*, płynący z Australji do Harwich, 
uderzył na nadchodzący z Londynu paro- 
wiec „The Queen', wskutek czego ten o- 
statni zatonął Siedm osób z załogi znala- 
zło Śmierć w falach. 

Belgrad 23 lutego. Przesilenie mini- 
sterjalne trwa dalej. (Gruicz żadną miarą 
nie chce pozostać u steru. Pasicz mial 
naradę z poslem rosyjskim, Persianim. 
Irawdopodobnie Gjaja obejmie tekę mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Nowy Jork 25 iniego. Obecne powo- 
lizie poczyniły w zachodniej Wirginji wiel- 
kie spustoszenia i staly się powodem wiel- 
kiego niedostatku. 


peee a OEÓZ 


NADESŁANE. 


Wszelkie papiery wartościowe | 
banknoty zagraniczne 


i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


MQ" Ziecenia z prowincyi uskate- 
eznia się odwrotną, pocztą bez dolieze- 
nia prowizyi. 1013 12 12) | 


X 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po Ż cnt., tłustym drukiem po 
5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


= MA 
Nauka mu lpkowan T m Konicz czerwony rosyj- (j 
ji j 7 A i nian rze- 
Lekcj Eo PATa ski nasienny, bez kanianki, do sprze 


roku; może też udzielać lekeji 
gimnastyki salonowej. Wiadomość w dru- 


zn | (cyna. 
Lekcie angielskiego i franenzkiego 5 
SJJ 


i domość przy ul. net i H rzyjmuje si 
BU e 28oiać Na m eszkanie uczutów Inh 
prywatnych panów z wiktem lub bez. 
Bliższa wiadomość ul, św. Jana 12 I pię- 


Florjańskiej, w domn pod l. 38 na dole 
wprost bramy. 


Posady i prace. tro w podwórzu. 180(6-6) j Warunki budowy, zestawienia sumaryezne i wzór oferty (Lit. D.) otrzymać można od dnia 

Kąpielowy ipod kanoja | p gii sis rki (Aù niniejszego po w Urzędzie Budownictwa miejskiego, gdzie także przejrzeć można plany 
t potrzebny do nowej 28- DWA POKOJE, nyża, kuchnia I pt1 ) i opisy robót. =. © - : ma : | 

éni parowej przy ul. Zwierzynieckiej | wnica są p a AZ DŻ Eeles. f Bliższych wyjaśnień w tym względzie udzieli artystyczno-techniczny kierownik budowy tea- 


L 6. Bliższe wiadomości w zarządzie | pyzy ulicy Czarnowiejskiej |. 1. naprze- ( N tru, architekt Jan Zawiejski, ul. Pędzichów 1. 12, I. piętro. 
łazienek na miejscu. 246(3-3) ! alw fabryki cygar. Wiadomość u stróża. | M 


ini rywatnej insty- | $ 
Administrator ER poszuknje | Dwa pokoje 
administracji domu. Zgłoszenia pod lit. | 2 

K. S. w admnistracji „Kurjera Polskiego“. 


do 12. 


Dwa przegrane fortepia- Pokój frontowy Gao 5. 


Schmidt i Chytraczk, są do nabycia; 


n w składzie fortepianów B. Gabryel- II. p. jest od 1-go marca tanio do wyna- f 


sklej, Rynek, Krzysztofory, 258/11 ?) jęcia. Wiadomość w mlejson. _ 242(3-3) f| | rzonym SE ke m obót. obowiązująca i że zgadzaja się na objęcie w przedsiębiorstwo 
—— KZI | VJ przyznanego sobie aziatu robot. 
B s 
KONCESJONOWANE IURA () Kraków dnia 15 lutego 1891. 11 304.6) 
Prezydent miasta 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO) ima 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7 
— AMA 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ gremiumowzoswnene E CHE | TTEB © GB © CZEP||GEEBCEEB 


kania w mieście, na prowincji, oruz w uniejscach 
lanami tychże pa cenie: wpis 50 cut, kóry upc- 


| ydy w || - 
wałnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wynającia 5) rat od S 
pokoju, nie licząc kuchni i przedpoko u. a 
Ogłamma LO WYNAJĘCIA 1056 292 ? £ 
E 


rr-jmuje, ogłasza i wynajmnje miesz 
etnich i kspielowych, na łądanie z p 


zaraz: od kwietnia. 
Pekój z meblami lub bez na I piętrze, nl. 3 pokoje z kuchnią na parterze, 11 D lne 


Gro*zka Nr. 9. młyny Nr. 9. 


2 mskeje, przedpokój na I piętrze, ul Pod [3 pokoje z ku hnią na I piętrze, ul. Dolne 
uzia 


Nr. 6 młyny Nr. 9. 


7 pokol, przedpokój i kuchnia na I piętrze |3 pokoje, przedpoko:, kuchnia ne par erze 
i 7. w ogrodzie mała willa ul. Wygasa Nr. 4. 


mi. Zacisze Nr. 5 i A 
Pokój kawalerski na I piętrze, ul Seba- f przy ul. Retoryka. 


x „BABA ; F ma pac 0 5 a Ton 
st" pokoje, * ną pot a sty, vnen] ©. K. austr, koleje państw. 


2 lub 3 pokoje, przedpokój, kuchnia na Ii] pralnia, pokój dla s 


tr e Z meblami lub bez, ul. Batorego| by stajnia i wozownia, ul. Krupnicza Nr. 9. 


mr, 24. 5 pokol przedpokój, kuchnia na I piętrze, 
Pokój kawalerski z meblami lnb bez naj ul. Szpitalna Nr 19. | i 
parter. e, nl, Jasna Nr. 10. 6 pokol, przedpokój, kuchnia na I piętrze, 
' 


Pokój k.walerski na II piętrze ul. Grodzka] ui. Pawia Nr. 14 i 4 Wyrabia z prodnktu surowego własnej plantacji wszel- 
l 35. R iani 6 Haker, W * ay na li piętrze, > $. ka gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające W 
okoje z meblami lub bez na iętrze| ul. Szewska Nr. 19. > alk 3 | 

E 5, Rynek gł. Nr. 9. i 8 pokoi, rzedpokój, kuch ia na I piętrze, ZNIESIENIE JU gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
3_pokoje, RRC kochnia na l pietrze, 5 Emi m : pd TA . i zapachem. 

nl. Poselska Nr. 19. pokoi, przedpokój, kuchnia i talbon naf ceni i dowania i wyłado- iem: 
Pokój 2 nyi adnie umeblowany oa II pi. || pięta u Lubicz Nr 0. ara | wania woów na ro ko anstjagiei KOl Fabryka poleca przedawszystkiem: 

trze, nlac Dominikański Nr. 4. 5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze, Jach państwowych w Galicji i Bukowinie Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach) 
6 pekel, 2 przedpoko e, 2 nyże, kuchnia na] nl. Szewska Nr. 16, 4 Surogat Kawy w szklankach. 

Li piętrze, n’. św. Krzyża Nr. 3. © 2 Re. nyża na II piętrze, ul. Szewska z dniem 1 lutego 1891. Korrdkdiiówą irancuską Rozimanita. 
KH |. da. „Pod lub 5 pokoi, przedpośćj, kuchnia na I znosi się w październiku 1890 r. Ba Cykorję krakowską gorzką. e 
Jr |do | AE | 
W” Zakoja Ea: d łożeni 7 E E Pn a e lot pE szlakach galicyjskich Cykorjową Kawę perłową (Nowość). 

akopanem w zdrowem położeniu na > g D i bnkowińskieh, podlegających ©. k. ge- Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 


Krupówkach są 2 pokoje na l piętrze, ,_ żymm na Czarnej wsi Nr. 15. 7 
nrządzane zagranicznym konfortem naĵ5 pokol, przedpokój, kuchnia na II piętrze neralnej 


*Szimę do wanajęcia, bliższa wiadomość w} nl. Szewska Nr. 1. 


* biurze ogłoszeń. ,2 partje mieszkań na iI piętrze po 4 po WIEDEŃ, w stycznin 1891 Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające Za- 
5 pekoi, przedpokój z meblami, kuchnia na| koje, kuchnia, przedpokój, może być wr-l m n An am in: Dyrekcja austr letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniezne, żywię 
1I piętrze ul. Bracka Nr. 11. najęte i całe piętro, ul Starowiślna N..28 19 K. We CERN. —yPEKCJA AUSL, niepłonną nadzieję, że Panie Qospodynie nasze, które ota- 
6 pakai, ia Dak PA na I pietrze, , 4 ik Eo ród Em na [ piętr e, ł koleji państwowych. czającadw szo ii wszę dzie swem życzliwem pop Rra prze- 
ul. Garncarska Nr. $S. ul. Starowiślna Nr. 23. PR A Ą ' : . zmia 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim |4 pokoje, nyła, kuchnia, spiłarnia na I al- Za dukładność tłómaczenia mysł krajowy, zecheą i tu być pomocnemi w popieraniu i 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40. , b) il PE aj sea a 17.1 C. k. Dyrekcja ruchu aniu wytworów moich. 55(125-7) 
2 pokoje z ładnym widokiem, komórka, na pokoje, przedpokój, kuchnia na III pię- Peppa == ah je wyn = 
iL piętrze, ul. Lubicz Nr. 21. ! trze od frontu, Rynek Nr. 35. -S j pa nabycia we wszystkich handlach "YuqQ 
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cia 


NIA 


EOE 
ra 


MY 


założonego pod opieką św. Sylwestra w r. 


(poczta loco) 


5 |, niu, pieniądze za umieszczone akcje || Kapucynami przez jej dzierżawcę P. Ignacego Zangena, tudz eż w stajniach 
ZE Płótna w różnych gatunkach apreturowane lub nie, wszelką Eg | wraz ze spisami Członków nadesłali. [fi | [9 prywattych, | madnagjezduycE i botalich. np 
bieliznę stołową zwykłej i adamaszkowej roboty, ręczniki $Š pif Kraków, dnia 15 lutego 1891 r. RE ODAS MEE się główny jarmark na konie 
i zwykłe, adamaszkowe, kąpielowe białe lub szare, dymy zwy- |! DYREKCJA | „_Wyjaśtień udzielać będzie Wydzi.ł III Mag'stratu m. a 4 
kłe i adamaszkowe, płotna żaglowe, liberyjne, chustki, ścierki g Zjednoczonego Towarzystwa fj: p również O i SAB asi AM > uli 
i t p. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące © przyj. sztuk pięknych jg, ! agistra Bto A OKE ży En. 


SÓW, 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków 


U 


DO) 


JPALZTLIRNUTEON PEL SPRO"TW z  TALTMAU | GMAL CWA EG R FT TEN 
DOSDOZDOĘDOSDORCOSDORDOŚ ZOOZDO  ORDOSDOSCOSDO 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE i ewickiezo, Teofila M ) t 
t ie , - Ta ski 20. śfołauna Q z 
W XCLĄG Z ROZKŁAD J J AD Ń Rom "ow e SM PR wia ZARA zcze N 


(4 
ważny od 1 października 1890 r. A) Jako dodatek informacy jny wychodzi w formie wielkiego 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 1 1', arkusza każdej soboty Tygodnik ekonomiczny, omawia- $$ 
i MN; h wstępnych s ieżacej polityki 
6'15 rano (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako- 542 rano (p. o. NT. 317) do Podgórza Bonarki 4% jacy w artykułae ęp Sprawy bieżącej polityki ekono- ` 
wa (kolej Karola Ludwika). 5:56 „ (p.o. Nr. 317)do Podgórza Pstowa | ( micznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity materjał in- M 
(4 


686 „ (pociąg mieęszauy Nr. 354) z mi do Oświęcima, 
górza-Płaszowa Wiednia. 

6:60 „ (pociąg mięszany Nr, 354) s pod. | 
górza- Bonarki 

9-— rano (pociąg mięszany Nr. 2438) z Kra- do Żywc. 
kowa (kolej Północna) | Zwardoni 


9.37 „ (pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó- | Bielska, W - 
rza-PłasZOWA | dnia, N. Są 

9.59 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó- | Orłowa, Chyr 
rza-Bonarki wa, Stryja. 


U 
+ dania. Szpitalna 40. 24711 3) (i) 
karni Wł. L. Anczyca pod W. G. Zdrowe obiady i kolacje W / 

j | 

przyjmie | poleca po cenach umiarkowanych kncharz, 

Student Z kl. viil. lekeję zaļ który ne długie lata pełnił obowią- ( j 
wikt lub skromne wynagrodzenie. Adres: f zki w najznaczniejszych domach obywa» | 
Krupnicza 17 w oficynie na dole. 209(6-6) | telskich. Teofil Jaźwicki, nl. Szpitalna 22, 


posadzką froterowaną bez mebli przy nl. j 
, Szewskiej l. 4 są do wynajęcia każdego ( l a. 
Doniesienia rozmaite Czasu, widzieć można codziennie od IO Ji) Do oferty ma być załączone poświadczenie kasy miejskiej że wadjum wynoszące */,, część 

f 

( 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy < | 


przy szkole tkackiej w Korczynie 


Polecane RPPubliezności 


wyroby czysto lniane jak: 


po nader umiarkowanych cenach. ©: | czci MMO Ceket wekken 


Dia, ~ 22 CENTRALNE BIÓRO OGŁOSZEŃ 


SE a " ów. K i 106 (19.7 
EE BEZ IKONICUFEŁFEI Ir! Skład Obuwia Lwów. Kopernika i. I. (19-2) 
E Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy PERRERA PRPZZZAZZAZZAI 
$3 2 Niech kupaj, Adik (gilzy) NLEKLEJONE z fabryki własnego wyrobu. KIPILI IAA ereer PFT ETN 
a p 
pa S. WIERUSZ- NIEMOJOWSKIEGO Ceny na towar, za którego dobroć N À POLSKI W 
dt: Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28 sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem \ \ 
Ssi Ceny bardzo niskie. możliwie najniższe. Kamaszki męskie N ROK II 
| E ddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt. . 
dż ; MF” 100 sztuk od 12 centów zg |° | ; , 
F. Zlecenia zamiejsco re — odwrotnie. Opakowanie gratis, Przy od- |? damskie od 3 zlr. i wyżej stoso- A PISMO ML I Es = L E Cz NE 
E SO a E SEE | nie do wymagać. a11 9-2)]4y poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym, 


KURJER POLSKI, dnia 23 lutego 1891 r. 
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(dd 


(głoszenie licytacji. 


U) Dnia 3 marca 1891 r. o godzinie 12-tej w południe odbędzie się w biórze Urzędu Budowni- 
M ctwa miejskiego w Krakowie publiczna pisemna. licytacja celem oddania w przedsiębiorstwo 
) 
i 
j 


gZ == = Ę 


1) robót ziemnych. murarskich, pomocniczych i ciesielskich, 
2) kamieniarskich, rzeźbiarskich i rzeźbiarsko-cementowych dla budowy nowego tea- 
N tru miejskiego w Krakowie. 


Oferty sporządzone według otrzymanego wzoru (Lit. D.), należycie ostemplowane, opieczęto- 
wane opatrzone napisem: „Oferta na roboty ziemne, murarskie, pomocnicze i ciesielskie dla budowy 
nowego teatru miejskiego w Krakowie* ewentualnie napisem: „Oferta na roboty kamieniarskie, 
rzeźbiarskie i rzeżbiarsko-cementowe dla budowy nowego teatru miejskiego w Krakowie" mają być 
wniesione do dnia ? marca 1591 r. godziny 12-tcj w polndnie do Prezydjum Rady m. Krakowa. 


duże frontowe na 
drngiem piętrze z 


p 
2 


sumy oferowanej w tejże kasie bądź w gotówce, bądź w papierach wartościowych złożone zostało. 
Ci z pp. przedsiębiorców którzy złożą oferty na obydwa działy robót, mają w ofercie wy- 


Tomasza, 27 JY/ ażnie oświadczyć, że nawet wówczas, gdyby im tylko jeden z tych działów do wykonania powie- 


2 


>>" Na N 


2 
ANTONI ROZMANIT | 


KRAKÓW 


Fabryka parowa 


Qykorji, Surogatów kawy i kawy figowej i 


o poczwórnem siedzeniu w do- 

brym stanie tanio do sprzeda- 

nia w Pychbow1i- 
onaoh. pod Krakowem. 


w Rakowicach pod Krakowem 


Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 


Dyrekcji austrjackich koleji| Eg 


Kawę Żołędziową. 
państwowych. 110:(3-3) g ę ą 


KE 
Ea 


| Ogtoszenie | 


Z, ie będzi l 5 
Członków Zjednoczonego Towarzy- rzedruk nie będzie płaconym). 


rok 1890, odbędzie się w q i Qowieszczenie. 


| Rozlosowanie dzieł sztuki między 


1882. stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych za 


i 


15 marca 1891 r. . 
w Krakowie. 


W dnin 10 maria 189Ł rczpocznie się w Krakowie wiosenny pięciodnio- 

wy jermark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. ; À 

| Jarmark na konie szlachetne odbywać sę będzie w krytej njeżdżalni pod 
Kapucynami, tudzie na placu przy tejże ujeżdżalni. ] f 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w krytej njeżdżalni ; od 


Dyrekcja uprasza przeto tych pp. 
Korespondentów i Członków Towa- 
BĘ którzy dotąd nie uiścili 


PSSE Zgromadzenia, d. WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


10°1{6-6) 


należytości za akcje na rok 1890, 
iżby najpóźniej do dnia 28 lutego 
b r., pod utratą udziału w losowa- 


| OSOOSOOŚL 


jej | |] 110568 3) w Krakowie (Sukiennice). M 


franco. S| Mam zaszczyt donieść Sz. Publi. INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 


zę | zności, iż przybywszy z Warszawy, | 3 ogłoszenia doplakatowania 
założyłem w Krakowie, Rynek głó- przyjmuje i ekspedyjuje natychmiast 


tości ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcja: 


Bronisław Dobrzański. A m w isa ot handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję - 
ATE > ; U 
M Dr. Witolda Lewickiego, Teofila Merunowicza, Tadeusza 3 


+ - 7 tryj: : 
6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra- Oraa W formacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym. 


lej Półuo : + f A 
kowa (kolej vocna) Nowego Sącza. Osobny dział inseratowy pomieszcza wszelkie zg 
4 
td 
N 


) iag osobowy Nr. 6) do Krako- 
6:30 , (onee Karola Ludwika) k 


| szenia 1 raz po 15 centów od wiersza, następne razy Z o0- 
10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 373) do kÀ 


+ 
N puszezeniem znacznego rabatu, 
Cena prenumeraty we Lwowie i na prowincji: 


z 


KELEKELŁ, 


górza Bonarki 


k 8 . Nr. 353) do Pod- z Wiednia J y i . 
A - > asoma M Oświęcima, Ekonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodnika ekonomiczne- 
r y Nr. 2430 spe go. Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 cnt, kwartalnie 3 złr. 


10:37 (pociąg mięszan 
" kowa (kolej Pół. ocna) 


+75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 ent. Ekonomista Polski z dodatkiem 
3:47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 4 


z Zwardonia, inform, Tygodnika ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrocznie 9 złr., $ 
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Nr. 58. 


„Osobliwości 917(10-1 -) 
paryzkiej wystawy Światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej, 


-mi €£$0—— 


„Gud nowoczesny” í „Najkorzystniojszydia gospodyń“ 
elektryeznc-mechaniczny przyrząd do ; uniwersalny Aparat kuchenny, którym 
zapalania cygar, z niklu, pięknie enta-; można w 2 minutach, masło, śmietan- 
liowany; przez mechaniczne pociśnię- ; kę, mroźniki, lody i t. d. dostawić i w 
cie zapala się podczas nzjwiększej bu- / minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i wiatru, nigdy nie zawodzi. Ko-| cebulę, ogórki i t. d grubo lub cien- 
niecznie potrzebny przedmiot ten ko- k: przysposobić. Aparat ten w każdej 

sztuje tylko A złr. 5© cnt. | kuchni znajdować si; powinien, kosztu- 


„Niezbędny dla każdego: ARA O 
amerykański przyrząd uniwers lny, któ , „Bardzo zabawny i pouczający” 
ry składa się z młotka, obcęgów, noża, / now» wynaleziony kieszonkowy mikro- 
śrubnika, przyrządu do krajania szkła, | skop, każdy przedmiot 400 razy powie- 
korkociągu i z przyciskacza do korków, | kszający, dlatego też potrzebny dla 
wszystko massywne i trwałe, nniwer- | młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ten, który można wy-/tku domowego w celu badania potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- i napojów. Do tego dodaną jest lupa 

ko AB złr. g pom krótkowidzącym przy czytaniu 
u Jee) wsz. nowości* 4 "A err 4 ci. PRM 
nowo wynaleziony patentow*ny, paro- ; 3 s 
wy karać do gotowania, w kod w „Wyszydzająca wszystkie wy- 
najkrótszym cz sie za pomocą pary, | nalazki nowość”. 
pieczenie, ryby, zupy, kartofle, jarzyny ; Spirytusowa maszynka do gotowania 
i inne potrawy sporządzić możn . Tak która w 3 minutach pieczenie, karto- 
aparat wrsz z kociołkiem kosztuje tylko: fle, jarzyny, herbatę, kawę, krótko mý- 
na 2 litr. objęt. @ złr 5© cat. | wire wszystko przygposabia; zewnątrz 
n3 » w & n — s  Vpieknie przedst:wia się, zawiera zbior 
nő n „W E ( aa na SRS i t. d. jest więc wszy- 
ę aj , stkim koniecznie potrzebną. Praktyczn 
„Jeszcze niebywałe : ten wj nalazek kosa tylko $ złr 30 a 
Buchonia do ostrzenia nożów i kos, | z f r 
którą jest się wstanie w pr.eciągu se- | „Która jest godzina” 
kundy najtępszy nóż lub kosę wyo-) wskazuje dobrze regulowany budzik 
strzyć, jest więc najpotrzebniejszą dla iw pięknej niklowej oprawie, ze wska- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d, w!zówką sekund i cudownie dźwiecznemi 
końcn każdemu człowiekowi i kosztu e; dzwonkami. Budzik ten jak naj kura- 
tylko A złr. _tniej idzie i koszt, tylko 8 zły. 50 cnt. 


Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowem. 
D. KLEKNER, Wiedoń, I, Schóalaterngasse Nr. 13 
PYWWTVWOVWWIWIWIWWOWYWWWYW 


Oechraniajcie konie? 


2 wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas 


a z m, 


ET WY WH TE TW TE UE UE UE US UW UW TĘ CZ TEE EE UE WE UK TEE URE GRE A. WE WEJ WED GRE ME a <EGĄ 


PIERKE 


Za 


połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grure szerokie, nie do 
zdarcia derki naonie po cenach bajecznie nizkich. 

Derka nakonia 1 ki} metra długości i szerokości, sztuka . . . . . 1 zir. 60 cnt 
Derka na konia 13/, metra długości i szerokości W. 2.80) 80 
Derka na konia żółto-włosista sztnka . . . . . . . . . .. . , 4 4 R d 
Derka na konia żółto-włosista donble sztuka . . . . . . . . . . 80 80 7 
Koc męzki, wyborowego gatunku sztnka . . . . . . . . . . . 8 "e 

Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku sztuka . . . . . . . „12 — 7 
Koc jedwabny bouret sztaka . . « « . 2 1 1 1. . 3 p a E 


872(18-20) 


może towarzyskie i znajome ko- 
ła doskonale zabawić, najle- 
pszymi, ciekawymi dowci- 
pami i  czarodziejskiemi 
„AJiSztuczkami, dającemi się bez 
przyrządów wykonać. Wiele no- 
wych rzeczy, 70 sztuczek. 
Bllższe szczegóły bezpłatnie. 


Buda-Peszt ul Andrassego L. 37. 
Pe ET 
a PARCHA pa 


d (i okolo 400 sążni kwadratowych 


obok ulicy Wolskiej (róg ulicy ] | 
Zgoda i Jabłonowskich) jest za q vsk tecznia się wja najkrótszym czasie, 


wolnej ręki do sprzedania. P K. Miciński. 
€ wiadomość u właściciela ul. Flo- BI Torron 


rjańska Nr. 18 w fabryce forte- 


Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą: 


S. Altmann, 
Exportenr 


-OPTYK i MECHANIK 
Kraków Sukiennice Nr, 80. — Lwów Sykstuska Nr. 8. 


„Otrzymał wyłączne zastępstwo na Galicję 
MASZYN do szycia 
dingiera ręcznych i nożnych 
premiowane na wystaw. pierwszemi nagrodami. 


Gwarancja na lat pięć 


wypłatę przyjmuję ratamii, go- 
tówiką rabat. 943;12-12) 


MOr KIIIIYYYXIII) rI Tr TIIT. 


Wiedeń, J, Dominikanerbastei Nr. 23 


: i. 
Każdy ZA BLAD R 


w Krakowie 


przy rogatce Zwierzynieckiej 
pod Nr. 29. 


ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 
Bukiety, bukłeciki zwykłe kotylionowe. 
ślubne, wieńce ze świeżych i zasnszo- 
nych kwiatów, buklsiy zasuszane Ma 
Cartowskie 1028,1:-7) 

| Wielki wybór 

kwiatów wazonkowych, róż sztamo- 
wych I wazonowych, krzewów ozdo- 


| | I D bnych, drzew owocowych, nasion kwia- 
| JJ b to ych i warzywnych, craz wysadsów 
JL 3 4 kwiatowych i warzywnych. 


Przyjmuję zarazem zakladania ogrodów. 
| Zamówienia na prowincję, 


| 

( 

( 

4 

( 

b ( 

E. FEIELEIER 

1 53115 20) | 


i 


levede Nauczyciel tańców 
Dla amatorów! — Łiobojko Konstanty 


D. 


Sulciennioce 1. 28 |12 reno í od 4 do godziny 6 popołudniu. 
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